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"Biuletyn Kovrieuski” Sr.788. /”Wilbi"/. Dnia 10.1.1933 r. Str.l.

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ,
,TL i e t u v o s A i d a s ” o s t o s u n k a c h t> o 1 s k a* 
l i t e w s k i c h  w 1 S 3 2 r. "Liet.Aid,”Kr.4.5.1.19,33 r. za* 
wieszcza artykuł niejakiego Tadeusza Szulca, jednego z 33 j^ysied* 
ionych w swoim czasie z Jileńszczysny Litwinów p.t.”Polska a my w 
1332 r.” Streszczenie:

Szereg bolesnych wydarzeń, niby głęboki ocean oddziela 
LitTinów od sąsiedniego narodu polskiego. Przedewszystkiem oddzie­
la Litwinów od Polaków podstępne zagarnięcie i okupacja stolicy 
Wilna i trzeciej części ziem litewskich. Pozatem codziennie się 
czyta w prasie .'.smutne wiadomości z tamte.i strony linji administra­
cyjnej niesłychanie okrutnych i wyrafinowanych prześladowaniach 
LitwinówBiałorusinów. Dopuszczają się tego wszystkiego Polacy, 
którzy ośmielają się jeszcze dotychczas nazywać Litwinów "braćmi” 
i używać hasła ”równi z'równymi, wolni z wolnymi”, występując w 
roli obrońców maluch narodów prze«iv/ko niebezpieczeństwu niemiec­
kiemu i rosyjskiemu.

Przed wojną Polska, znajdując się sama pod jarzmem zabor­
ców zdobyła się na piękną poezję, wyrażającą nieszczęścia narodo­
we. Poezja te. zjednała Polakom sympatje innych narodow, każąc im 
wierzyć w szczerość głoszonych przez Polaków haseł.Jednak bezpoś­
rednio po odzyskaniu niepodległości Polacy zaczęli uciskać mniej­
szości narodowe. Okazało się więc, że wysuwane przez poezję pol­
ską hasła były jedynie parawanikiem-.

Zadaćby należało uczciwszym Polakom pytania następujące: 
1/Czyż Litwa w chwili za worania przez Jagiełłę związku małżeń­
skiego z Jadwigą nic- bvła politycznie i terwtorjolnie kilkakrot­
nie większa od Polski? S/Co uczynili s Litwą Polacy w ciągu 400 
lat swych wpływów, kiedy tc w 1795 r« w czasie trzeciego rozbioru 
Polski nazwa Litwy niemal już nie figurowała? 5/Czyż w ciągu tych 
400-tu lat nie wyrządzili Polacy Litwinom całego szeregu krzywd 
narodowych, politycznych i gospodarczych? 4/Cs" Polacy rozumieją 
chęć narodu litewskiego tworzenia państwa supełnio oddzielnie od 
Polski? Na jakich to podstawach prawnych i moralnych Polacy sta­
wiali Litwinom wszelkie przeszkody,byiefey zaszkodzić narodowi li­
tewskiemu 'w jego wysiłkach do samodzielności? 5/0zy mogą być wiecz­
ne różne unje-‘polityczne między poszczegółucmi narodami i państwa­
mi? 6/Czy nie jest znana unja Kalmarska z 1397 r., na podstavrie 
której Danja, Horwegja i Szwecja tworzyły jedno państwo, a obec­
nie są samodzielne? 7/Na jakiej podstawie zagrabiono podstępnie 
stolicę Wilno i trzecią część Litwy, inscenizując bunt Żeligow­
skiego i Sejm Wileński? Ma jakiej podstawie prowadzi się w Wi­
leńszczyźnie niemiłosierną politykę tępienia litewskości? 8/Czyż 
decyzja konferencji Ambasadorów w sprawie wileńskiej uzasadnia 
obecny.stan rzeczy1* '9/Czyż. Polacy nie wyzysku ją słabszych od 
siebie, depcząc wszelkie zasady etyczne? 10/Dlaczego Polacy przyw­
łaszczają Adama Mickiewicza i innych działacz"- i pisarzy litew­
skiego pochodzenia, nazywając ich Polakami? ll/Dlaczego Polacy 
dali Litwinom chrześcijaństwo i na tej podstawie żądają dla sie­
bie na Litwie jakichś specjalnych praw i przywilejów,, zapomina­
jąc, żre sami otrzymali chrzęścijaństwo od Czechów, którym prze­
cież nie są skłonni udzielać jakiegoś pierwszeństwa? 12/Dlaezego 
Polacy uważają za stosowne zaszczepiać polskiego ducha na Pomorzu 
Śląsku i Poznaniu wśród zniemczonych i wynarodowionych żywiołów 
polskich, a jednocześnie Morą za złe wysiłki innych narodów,któ­
re się starają ożywić ducha narodowego wśród wynarodowionych ro­
daków? 13/Czyż naród polski nie ponosi odpowiedzialności za 
podstępne pogwałcenie traktatu suwalskiego? 14/Dlaczego zagrabio­
ne Wilno całkiem zamiera? 15/Czy można się szczycić z tego, że 
się siłą tłumi w ziemiach okupowanych miejscowy element i sztues*" 
nie zaludnia się ziemie obce przy pomocy Polaków? 16/Język polski 
i polska obca dla ducha litewskiego kultura wreszcie słowiańskie 
obyczaje są narzucane gwałtem zdawien dawna. Litwini wierzą, że 
nie stanie się z nimi to, co się stało w swoim czasie ze szlachtą 
litewską. 17/Historja poucza, ze za złą wolę jednostek odpowiada 
nawet cały naród, czy nie wyraźne tego przykłady stanowią Rosja, 
Austrja i Niemcy?
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"R ^  t  a  s" o t  w i e r d z a c h  n i e m i e c k o  3 c i  n a 
L i t  w i  e . " R y t a s "  K r . 4 z 5 .1 . 1 9 3 5  r . A r t . p . t . " T w i e r d z e  n i e m i e c ­
k i e  n a  L i t w i e " .  S t r e s z c z e n i e ;

P r a s a  n i e m ie c k a  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  s z e r z y  o L i t w i e  i  
L i t w i n a c h  ró ż n e  n i e b y w a le  r z e c z y ,  p r a g n ą c  w id o c z n ie  w z n i e c i c _p r z e ­
ciwko L i tw inom  n i e n a w i ś ć  s p o ł e c z e ń s tw a  n i e m i e c k i e g o . P o c z ę s c i  j e j  
s i ę  t o  u d a j e ,  czego p rzy k ład em  noże  być zasmarowanie  s z y l d u  Konsu­
l a t u  l i t e w s k i e g o  w T y lż y ,  z r a n i e n i e  żony k o n s u l a  l i t e w s k i e g o  p r z y  
pomocy c i ś n i ę t e g o  k a m i e n i a ,  p o tu r b o w a n ie  Vydunasa  i  t . d .  Na ’w szy s t ­
k i e  t e  wypadki p r a s a  n i e m i e c k a  zamyka oczy .  Tego r o d z a j u  p o s t ę p o ­
wanie  j e s t  z u p e ł n i e  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e ,  z w ł a s z c z a ,  gdy s i ę  uw zg lęd ­
n i ,  i ż  w ł a ś n i e  p r a s a  n i e m ie c k a  s z e r z y  w i e ś c i  o l i t e w s k i m  braku  
k u l t u r y  o p r z e ś l a d o w a n i u  Niemców n a  L i t w i e  i  t . d .

P r o s i e  n i e m i e c k i e j  w o c z e r n i a n i u  L itw inów dopomagają  n i e ­
m ie c k ie  o r g a n i z a c j e  i  ro ż n e  r i e c e .  Niedawno n a  z e b r a n i u  Związku 
K o b i e t  p r u s k i c h  w T y lż y  wygłoszono sk ie ro w an e  p rzec iw ko  L itwinom 
p rz e m ó w ie n ia .  Porównano p r z y  t e j  o k a z j i  k u l t u r ę  l i t e w s k ą  z mało 
wartościowym grzybem.

Na L i t w i e  i s t n i e j ą  t w i e r d z e  n i e m i e c k o s c i ,  k t ó r y c h  s p o k o j ­
n a  e g z y s t e n c j a  z a d a j e  kłam temu w szy s tk ie m u ,  co p i s z e  n a  tem a t  
rzekomego p r z e ś l a d o w a n i a  p r a s a  n i e m i e c k a .  0 t y c h  t w i e r d z a c h  n i e ­
m i e c k i c h  można s i ę  d o w ie d z ie ć  z samych n i e m i e c k i c h  g a z e t , ^  j a k  n p .
"Koen. B a r t .  Z t g . "  / z  £ 2 . X I . 5 8 r . / : " 0 d  pewnego_ cza su  K o s c i o ł  i  szk o ­
ł a ,  będ ąc  ze sobą w ś c i s ł y m  związku s t a n o w ią  k u l t u r a l n ą  t w i e r d z ę  
n i e m i e c k ą  w Szaw lach .  N a jw ię c e j  wszakże  Niemców z n a j d u j e  s i ę  na_ 
p o ł u d n i u ,  p o d c z a s ,  gdy w p ó łn o cn y c h  p o w ia ta c h  L l t w y ^ j e s t  i c h  m n i e j .  
v? p o n i e s i e ż u  n p .  z n a j d u j e  s i ę  np .  15 dó 20 r o d z i n  n i e m i e c k i c h , p o ­
chod zących  z Hanoweru, T u r y n g j i  i  t . d . ; K o c h ,  S z w a r ta ,  Ludwig, 
Kunstman i  t . d .  Niemcy mają  swe n i e r u c h o m o ś c i ,  a  pozatem z a jm u ją  
s t a n o w i s k a  w i n s t y t u c j a c h  państwowych, m i e j s k i c h ,  w x a b ry k a c h  i  t .  
d .»

K r o n i k a .

O d r o c z e n i e  d ł u g ó w  w o j  e n n y c h  L i  t  w^y . 
" L i e t . Ż l n i o s "  / N r . 4 , 1 . 3 3 / ;  V / końcu 1952 r .  L i tw a  m ia ł a  p ł a c i e  z 
t y t u ł u  d łueów wojennych A n g l j i  1 . 1 3 5 , 9 0  fu n tó w  s z t . ,  Włochom -  
1 6 .2 7 3  l i r y  i  F r a n c j i  -  5 .9 0 7 .5 0 5  f ran k ów .  Pom ienione  pańs tw a  z g o - -  

■ i z i ł y  s i e  o d ło ż y ć  s a ł a t ę  t y c h  długów aż do c h w i l i ,  gdy sprawa d ł u ­
gów wojennych z o s t a n i e  ro zw ią za n a  n a  forum międzynarodowem.

S p r  a  w a r  o k o w a ń h a n d l e  w y ę h  z H i  s z p a n  -  
i  a . P r a s a  k o w i e ń s k a  / I . 3 3 / : L i t e w s k o - h i s z p a n s K i e  rokow an ia  n a n d l o -  
we t r w a j ą  w d a l s z y m  c i ą g u .  Rząd l i t e w s k i  p r z e s ł a ł  w i e j  syra-wie 
s p e c j a l n e  p e ł n o m o c n i c t w a  p o s ł o w i  l i t e w s k i e m u  w S tokho l in ie  p . S a ­
w i c k i  s o w i .
D o k o ł a  r o k o w a ń  1 i  t  e w s k o -  n i  e m i  e c k  ̂i  c h . 
P r a s a  k o w ie ń sk a  / I . 3 3 / : W  z w ią z ta  z ; r ń i n e m i l l h h S l '

OT.a7 k w e s t i e  j a k i e  w yn ika ją  z ”7 *7 ,
t r a k t a t ó w  ‘'K o ła  t e  n i c  n i e  wiedzą o tern, aby  zam ie rzano  p ro w « a z ic  
rozmowj t e m l t y  p o l i t y c z n e ,  . jako  t e ż  o p o d roży  do B e r l i n a  m m . 
S p r . Z a g r .  l u b  p r e z e s a  m in i s t r ó w .

„ j ,;I .  k o n f e r e n c j a  k o l e j o w a ,  
f r a s !  Ł Ó i e ń L a  / 1 . 8 3 / :

n a c z e l n i k  w y d a la ła  t e c h n ic z n e g o  i n ł .

Ru g i s .  nowemu
„ „ p -n p n t  u o s ł  o w i  n i e m i e c -  

U d z i e  1 ® ® i ^ s k a  / i ” 3 3 / ;  5 s t y c z n i a  r z ą d  l i t e w s k i  powia-
k i  e m u . P r a s a  k o ^ s l c a  / i  / p a  c b j ę c i e  s t a n o w is k a  p o s ł a
dom ił  r z ą d  n ie m ie c w i ,  8m iecb ieg0  k o n s u l a  g e n e r a ln e g o  w
L e n i n g r a d z i e  Z e c h l i n a . P o s e ł  Morath o p u sz cz a  L i tw ę  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h .
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III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE. '

" L i e t u v o s  A i d a s "  o d z i a ł a l n o ś c i  s a - 
mo r z ą d ó w  ."Liet.Aidas" Nr.4 z 5.1.1933 r. Art.p.t."Prace 
samorządów". Streszczenie:

Praktyka działalności samorządów wykazała, że popełniały 
one błędy. Pozaten samorządy były wykorzystywane do celów poli­
tycznych. W związku z tern samorządy nie mogły wykonywać należycie 
swych zadań. Tak więc w organizacji samorządów tkwiły poważne luki, 
dla których usunięcia wypadło zmienić ustawę. Opozycja wszczęła z 
tego ęowodu w swoim czasie wielki alarm, nie chcąc dopuszczać do 
wyborów. -Jednak wybory przeszły pomyślnie i dziś samorządy złożo­
ne z Judzi rożnych kierunków pracują dla dobra kraju, dokładając 
wszelkich wysięków, by spełnić swe ciężkie w związku z kryzysem 
gospodarczym zadania. Do zadań tych należy w pierwszym rzędzie 
zaopatrzenie szkół w lokale. Pożatem w zakres działalności samo­
rządów wchodzi również budowa i naprawa mostów. Samorządy zmie­
rzają^ do tego, by zastąpić dotychczasowe mosty drewniane żelbeto- 
nowemi. Wreszcie do zadań samorządów należy sprawa szpitali. Do­
tychczas szpitale nie stały na wysokości zadania. Ostatnio w 1930- 
1932 r. samorząd;/, korzystając z poparcia rządu zbudowały 3 nowe 
i urządzone nowocześnie szpitale w Pcniewieżu, Rakiszkach i Taure- 
gach. Rozszerzono również szpitale w Ucienie i Rosieniach. W r.b. 
ma się zacząć budowa nowych szpitali w innych powiatach. Nowy szpi­
tal ma również powstać w Kownie. Rok budżetowy' 1932 samorządy za­
kończyły bez deficytu.

K r o n i k a  .
K o n g r e s  w i l n i a n  ."Rytas" /Nr.5.1.33/: 5 i 6 stycznia 
odbył się W Kownie kongres wilnian z udziałem 408 osób.Uczestnika­
mi kongresu byli działacze i wogóle mieszkańcy Wileriszczyzny.Pod­
czas kongresu wygłoszono szereg referatów o sytuacji"na ziemiach 
okupowanych", podkreślając "ciężką sytuację uciskanych Litwinów". 
Mówcy zwłaszcza podkreślali ciężką sytuację szkolnictwa litewskie­
go, któremu się. stawia "nieludzkie" przeszkody. 0 ile tak pójdzie 
dalej, to zdaniem mówców, po kilku latach może nie pozostać ani 
jednej szkoły litewskiej w Wileńszczyźnie.

Jeden z mówców prof.Żemaitis wysunął wniosek, by kwestja 
wileńska była wyłączona ze sporów partyjnych i stanowiła odtąd ce­
ment, któryby łączył wszystkich Litwinów.

Kongres powziął następujące rezolucje: l/prosić rząd o 
poczynienie kroków na skalę międzynarodową, by ludności ziem "oku­
powanych" i nieokupowanych wolno było przynajmniej raz do roku spot­
kać się przy linji demarkecyjnej; 2/posłać ludności "ziem okupowa­
nych" bez różnicy narodowości wyrazy współczucia; 3/ogłosić zagra­
nicą kiedy i w jaki sposób Polacy zajęli Wilno i prosić o ochro­
nę praw ludności ziem "okupowanych"; 4/zwrócić się do Ojca św,,by 
poskromił "polonizatorów", depczących prawa katolików Litwinów i 
Białorusinów; 5/prosić rząd, by nie płacił odszkodowania za wywłasz­
czone dwory obszarnikom, którzy zbiegli do Polski; 6/posłać zagra­
nicę ostrą rezolucją protestu przeciwko rozstrzelaniu niewinnych 
Litwinów Szimkunasa "i Bakanauskasa; 7/zwrócić się do społeczeństwa 
litewskiego, by wyłączyło sprawę wileńską ze swych sporów ideolo­
gicznych, uważając ją za cement, łączący wszystkich Litwinów.
P r o j e k t  u s t a w y  o w a l c e  z c h o r o b a m i  
z a k a ź n e m i .Prasa ko wieńska./1.33/:M-stwo Spraw Wewn. prze­
słało Gabinetowi Ministrów celem rozpatrzenia projekt nowej usta­
wy c walce z chorobami zakaźnemi. Projekt przewiduje rozszerzenie 
działalności samorządów w dziedzinie pomocy lekarskiej dla cho­
rych na choroby zakaźne. W krótkim czasxe zostanie przesiany do 
Gabinetu Ministrów* projekt ustawy o przymusowem leczeniu chorób 
płciowych.
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